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Nowe pokczywdzenie Galicyi. 


Jak wiadomo, w listopadzie br. wejdzie w ży- 
cie podwyższenie taryf kolejowych. Znany facho- 
wieć na pola taryfowem, prof, Akademii ekspor- 
towej w Wiedniu Al. Freund, wykazuja w naj- 
nowszej swej pracy, ża to podwyższenia taryf od- 
bija się przeważnie na Galicyt, Galicya, Bukowi- 
na i Śląsk opłacać będą po największej części 
wyższe taryfy, natomiast dla Czech nowe taryfy 
będą na ogół niższe, jak obecnie, 

Podwyższeniem tedy o kilkadziesiąt milłonów 
koron dotknięta będzia głównie Galicya, kraj naj- 
biedniejszy, podczas gdy kraj najbogatszy í pree- 
mysłowy, jak Czechy, przewozić będzie swoje to- 
wary taniej, aniżeli dotychczas. Przemysłowcy w 
Czechach 1 innych krajach zachodnich potrafili 
skutecznie stanąć w obronie swych interesów, al- 
bowiem główną tendencyą nowej reformy taryfo- 
wej jest także i to, że eksport towarów nie jest 
nią wcale dotknięty 1 całe podwyższenie zwala 
się tylko na ruch wewnętrzny państwa czyli na 
konsumentów, którzy w przyszłym roku dostar- 
czyć muszą państwa nie tylko szeregu nowych 
podatków, których część już przedłożono parla- 
mentowi, ale ponadto 36 milionów podwyższonych 
taryf towarowych na kolejach państwowych, wiele 
milionów z powodu równoczesnego podwyższenia 
taryf na kolejach prywatnych i węgierskich t oko- 
ło 10 milionów z powodn podwyższenia taryf 080- 
bowych, głównie dla podróżnych III. klasy. 


Walka z lichwą mieszkaniową, 


Przedwczoraj podaliśmy jnż krótko przebieg an- 
kiety, jaka slę odbyła we Lwowie w sprawie bu- 
dowy tanich domów mieszkalnych. Dzisiaj podaje- 
my szczegółowo cały tok obrad, gdyż jest ta 
sprawa, obchodząca ogromnie tak mieszkańców 
Krakowa, jak i innych miast. 

Obradom przewodniczył prezydent dr Leo, An- 
kiecie przedłożono kwestyonarynsz z 8 pytaniami 
o sposobie uzyskarda kapitałów do obrotu i uła- 
twień kredytowych z jednej strony, z drugiej zaś 
w kierunku ustalenia jednolitych podstaw działa- 
nia, ustroju wewnętrznego i norm statutowych. 

Dyskusyę rozpoczął dyr. Zgórski, który pod- 
nosił, że nie może być brana pod uwagę kwestya 
budowy domów robotniczych i rękodzielniczych ze 


względu, że w tym wypadku nie byłoby gwaran- 
—: ra = = 


„Na obie łopatki*. 
(Walka Rosyl z lapanlą). 


Wiadomość o rozporządzeniu władz w Symfa- 
ropolu, by zapaśniczka cyrkowa, przedstawiająca 
RoByę, zwyciężała wszystkie inne „narody“, posia- 
żyła jednemu z fejletonistów rosyjskich do nakre- 
ślenia takiego obrazka: 

W cyrku symferopolskim urządzony został mię- 
dzynarodowy turniej atletek. — Walczyły same 
kobiety. Jedna — otyła, ubrana w „sarafan“ — 
przedstawiała Rosyę. Druga bez kostynmu, mając 
jeno markę pocztową, przedstawiała Francyę. — 
Trzecia reprezentowała Anglię, czwarta Chiny 
piąta Japonię itd. 

W pierwszym rzędzie krzeseł siedział dyżurny 
rewirowy i ze ściśniętym sercem śledził przebieg 
walk. 

Póki walczyła Anglla z Chinami, był jeszcze 
we względnym spokoju. Niech się biją! — myślał, 
z pewną nawet obojętnością. — Nienasi poddani 
1 nie będę się martwił, gdy pierwsza drugą, lub 
odwrotnie po karku nawali. Nawet podczas de- 
tydnjących momentów trochę podjudzał walczące: 

— Pod Mandżuryę ją! Pod Mandżuryę ją bierz! 
— zachęcał Anglię. 


Tewalsze od wiedeśskich gotowe ubrania < 


_ anie droższe 


cyi dla udzielonej pożyczki, lecz tylko o do- 
mach urzędowych, przyczem wyraził opinię, 
że trzeba wykluczyć wille, jaka budowle luksnso- 
we, a budować je tylko wyjątkowo dla ludzi za- 
możnych, posiadających gotówkę, w zasadzie zań 
położone blisko miasta domy mieszkalne systemu 
zbiorowych mieszkań (koszarowepo), czynszowych, 
któreby na zawsze pozostawały własnością Towa- 
rzystwa. W domach takich mieszkania mogłyby 
być o 20 do 30 pre. tańsze, zyski zaś ponad ma- 
ksymalnę dywidenda należałoby zwracać człon: 
kom, w stosunku do wysokości płaconych czyn- 
szów, dalej zaś będzie można ewentualnie redu- 
kować czynsze | uprzyjemniać mleszkania. Bank 
kraj. poprze taką akcyę, skoro Towarzystwo, po- 
siadając grunt, wygotuje plany, a to w ten apo- 
sób, ża towarzystwa muszą mieć tylko 10 pre. 
kapitału, aby módz wykonać budowę. 

W dyskusyi zaznaczono wyraźnie, że załatwić 
należy również kwestyę mieszkań robotniczych 1 
rękodzielniczych, oraz oświadczono się za budową 
domów na rachunek członków, celem nłatwienia 
im dojścia do własnych posiadłości, co 1 fnanso- 
wo byłoby korzystniejsze. 

Poruszono również kilka ważnych kwestyj, nia 
objętych pytaniami. I tak podniesiono, że jedną 
z głównych przyczyn drożyzny mieszkaniowej SĄ 
niesłychania przestarzałe stosunki 
budowlane, oraz drożyzna materyałów 
budowlanych i tę sprawę przedewseystkiem 
należałoby omówić w osobnej ankiecie, zanim się 
do jakiejkolwiek akcyi przystąpi. Zwrócono uwa- 
ge na koniecznuść wydatnego poparcia finansowe- 
go akcyl przez rząd i kraj, jak to jest w Anglii, 
Francyi, Belgii 1 w. i, omawiano warunki, pod 
jakimi rząd ndziela pomocy z nchwalonego 4-ml- 
lionowego funduszu, warunki, które muszą być 


zmienione, bo uniemożliwiają wprost korzystanie |- 


z tej pomocy. Wreszcie podnoszono, że jednym z 
powodów drożyzny mieszkań jest fakt, iż rząd nie 
buduje własnych gmachów dla urzędów ; należało» 
by więc zażądać od kraju, aby podjął w tym kie- 
runku inicyatywę. 

Wyniki ankiety, tndzież pytania nia rozważo: 
ne szczegółowo, przekazano do omówienia i sta- 
nowtzego zredapowania komitetowi wykonawcze: 
mu, który ma następnie wnieść odpowiednie me- 
moryały do rządn i Sejmu. Do komitetu, któremn 
przyznano prawo kooptacyj, zostali wybrani pp.: 
dr E, Adam, W. Biechoński, dr J. Gottfried, dr 
J. Leo, dr L, Stahl, N. Ullmer i dr Twaróg. 


Gzarnosotieńcy żądają niepodległości 
Polski, 


Z Petersburga donoszą: Dnia 23 lipca w Mo- 
skwie odbyło się zebranie członków „Związku na- 
rodu rosyjskiego“ pod przew. członka akademii 
nauk., A. Sobolewskiego. P. Sobolewskij wygło* 


— À ty, żółtooka, się nie gap, zwracał się do 
Chin, a łap ją za Irlandyę. 

Kiedy zaś spoconym Chinom, po długiem sza- 
motaniu udało się Anglię położyć na obie lopa- 
tkil, rowirowy nie mógł się powstrzymać od udzie- 
lenia Anglii nagany. — A mówią, ża wysoce wy» 
kształcona| — zakończył swą pełną pogardy pe- 
rórę, 

Następnie na arenę wyszły Rosya i Japonia. 

— Wielki Boże! Walka z Japonią! — krzy- 
knął wzburzony rewirowy. — Jak Boga kocham, 
zwaryowali | 

I lotem błyskawicy poleciał za kulisy, a 
wpadłszy na dyrektora cyrku, który aż zachwiał 
się od takiego uderzenia, dzikim głosem począł 
krzyczeć: 

— Czy pan zwaryował! Z kim walczyć ma Ro- 
aya?! Z kim?! Co?! 

— Z Japonią, najmilszy. A co chodzi? 

— A zapomniałeś pan o rozkazie Jego Eks- 
celencyi ? 

Dyrektor wzruszył ramionami. 

— Nie zapomniałem, najmilszy, nia zapomnia- 
łem. Jeśli pan chcesz, to mu go wyrecytuję: „Po- 
lecam baczyć, aby kobieta — zapaśnik, przed- 
stawiająca Rosyę, nie była przez żadną z pree- 
ciwniczek pokonana*. Czy tak? Widzisz Pan. 
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Nr. 172 
OGŁOSZENIA 


za wiersz petitu 16 hal., za każdy następny raz 12 hal, 
drobne o; EA po 4 halerze od wyrazu, (minimum 
50 hal.). Nadesłane za wiersz petitowy 50 hal. spody na 
każdej stranie po 3 Kor. — Załączniki 20 Kar. za tysiąc, 
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Dramat miłosny. (Patrz „Ze świata“). 


sił referat w kwestyi polskiej. Referent, jak do- 
nosi „Riecz”, nważa, że „najracyonalniejszam r 0 z- 
wiązaniem kwestyi polskiej jest uzna 
nie Polski za państwo niezależna. Ta- 
kie rozwiązanie sprawy jest dogodne dla Rosyi, 
gdyż wyrządzi narodowi polskiemn wielkie szko- 
dy materyalne. W razie samodzielności, Polska u- 
traciłahy zbyt swych towarów w Rosy!, ponieważ 
nałożone zostaną na nie cła. Kapitaliści zagrani- 
czni, w rękach których znajdują się fabryki w 
Polsce, będą musieli przenieść przedsiębiorstwa do 
Rosyi. Jeżeli Królestwa Polskie będzie samodziel- 
nem, to wojska z niego będą wycofane, co rów- 
nież dla Polski będzie bolesnym ciosem ekonomi- 
cznym*. 

Po raz plerwszy 1 — zdaje się — po raz o- 
statni witamy pomysł czarnosotieńców Ea szeze- 


Umiem polecenia władzy na pamięć, jak „ojcze 
nasz”. Bo dla mnie każde słowo władzy jest święte. 
Ja mam cyrk, a nie gazetę... 

Rewirowy troszeczkę zmiękł. 

— Ale poco z Japonią ma walczyć! Bo prze- 
cież to tam, jakby to powiedzieć, różnie — tego 
— tam — bywa... 

Dyrektor począł się śmiać. 

— Nie martwże się, kochasin, to dla odwetu. 

— Jakto — dla odwetn? 

— Tek, tak. Dla odwetu. Na wschodzie ona 
troszeczkę, żeby nie powiedzieć, nas tego — a 
my ją tn uważasz, jnż całkiem, na obie łopatki 
położymy. Już niech pan będzie spokojny |... 

Nie na to nie odpowiedziawszy, poszedł rewi- 
rowy na salę i zajął swoje miejsce. Lecz swoj 
drogą raz po raz coś w sercu mu pukało i jako 
tam, jakgdyby gdzieś coś w piersi... 

— A co będzie, jeżeli?... 

Nie śmiał dokończyć zdania i zdawało mu się, 
że z burakowego robi się biały jak płótno. Tym- 
czasem walka się rozpoczęła. 

Sarafan, jak Kanlbars pod Mukdenem, motał 
się pod nogami, przeszkadzając Rosyi w walce. 
Lecz mimo to gniotła ona Japonię, waląc się na 
nią swym olbrzymiem, opasłem clelskiem. Ale 
Japonia, jak węgorz wyśllzgiwała się jej z rąk, 


Wielki skład sukna, kamgaraów, szewietów krajawych I zagranicznych. 


az | a 
W ZWIĄZKU katolickich krawców 


w Krakowie, wl. Floryańska 7 (tuż przy rynku). 


Specyalny dział na zamówienia podług miary. 


gólną sympatyą. Czarnosotleńcy mają obecnie wiel- 
ki wpływ na rząd, więc niech pozysksją swych 
protektorów dla tego planu, a my chętnie pree- 
bolejemy straty, jakie przez uznanie Królestwa 
Pol. samodzielnem państwem poniesiemy. 

Waszak rząd rosyjski ma i tak kłopot x Króle- 
lestwem i nie wie, co z niem zrobić, 


Rewolucya w Hiszpanii, 


Przyczyna rewolucyl w Barcelonie. —” Poddanla 
alg przywódców | sądy wojenne. — Tłamianie po- 
wstania na prowlneyi. — Dazercya da Francyl.— 
Przeciw królowi. — Sytuacya się polepsza. 
Wedlug doniesień londyńskiego „Daily Mail“ 
bezpośrednią przyczyną rewolucyl w Baraelonie 


było rozstrzelanie na podstawie sądu doraźnego 


stawiając Rosyę, jak mówią zapaśnicy, w kryty- 
cznam położeniu. 

Oto Japonia doprowadziła już Rosyę do „par- 
tere'u*. Rosya zaczęła się jej odwdzięczać „ma- 
karonami", następnie zrobiła „most“. To rozgnie- 
wało Japonię, która złapała ją za pas, zrobiła 
„tonr de bras“, „bras roulė“ i jeszcze jakień tara 
abras“. 

— Za chwilę bekniel — pomyślał, stając się 
blady jak trap, rewirowy. 

Zamknął oczy, postanawiając choć nia widzieć 
własnemi oczyma hańby Rosyi, lecz w tejże chwi- 
l ogłnazający okrzyk wyrwał się z piers zebra- 
nych: 

— Niech żyje Rosya! 

Kiedy rewirowy otworzył oczy, zobaczył na- 
stępujący obrazek: 

Na podłodze, powalona na obie łopatki i przy- 
duszona, leżała Japonia 1 bezradnie fajtała no- 
gami. 

Rosya jedną ręką przytrzymywała wroga, dro- 
ga zaś posyłała całusy bijącej brawo publice. 

— Dzięki Ci, o Boże! Dzięki O! — szeptał 
rewirowy. — Pomściliśmy się na wragu! 
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9 żołnierzy za bunt. Wiadomość o tych egzeku- 
cyach wywołała ogromne rozgoryczenie i spowo- 
dowała zastanowienie pracy w kilku fabrykach, 
oraz zamordowanie kilku dyrektorów fabryk. — 
W poniedziałek strejkujący robotnicy udali się do 
fabryk, w których jeszcze pracowano 1 WOZWBII 
tamtejszych robotników do przyłączenia się do 
strejkn generalnego. Wojsko zrobiło wtedy użytek 
z broni i odrazu było wielu zabitych i rannych. 
Wieczorem rawolucyoniści podpalili kilka klaszto- 
rów. We wtorek władze ogłosiły, że wojsko bę- 
dzie strzelać do każdego, kto po godz. 6 więczo- 
rem zjawi się ua ulicach. To dało hasło do sta- 
wiania barykad na różuych placach i ulicach. Ro- 
botniey podpalili kilka klasztorów 1 fabryk, oraz 
26 domów. Wojsko strzelało ciągle do 
tłumu, tak, że liczba poległych jest agromna. 
Dziś jeszcze leżą zwłoki poległych żołmerzy i re- 
wolucyonistów na ulicach. 

Najkrwawszym wypadkiem w czasie ostatnich 
zajść w Barcelonie był szturm na dworzec kole- 
jowy. Robotnicy zachowywali się wyzywająco wo- 
bec żołnierzy, wołali do nich: strzelajcie| i wy- 
rywali im z rąk karabiny. 

Kanonada zniszczyła w mieście 27 domów. — 
Z powodu ogromnych strat przywódcy rewolucyj, 
osaczeni przez wojsko, poddali się, W mieście, 
jak donosi paryski „Temps“, ustanowiono 7 84- 
dów wojennych, które urzędują z największą 
bezwzględnością. 

Ruch rewolucyjny na prowincyj, w Katalonii 
i Aragonii, nie udał się. Według ostatnich donie- 
sień telegraficznych przywrócona tam spokój 1 are- 
sztowano 22 podżegaczy. Aresztowano również 
przywódcę socyalistów Iglysiasa, który przygoto- 
wywał powstanie. 

Z obawy przed poborem mnóstwo młodych lu- 
dzi ucieka do Francyi. Od kilku dni przeszło 
przez granicę francuską około 3000 zbiegów, Wie- 
lu z nich oświadcza, że powróci do kraju z księ- 
ciem Don Jaimem, synem niedawno zmarłego pre- 
tendenta do tronu hiszpańskiego Don Carlosa. 

Jednak wrzenie rewolncyjne — mimo uspoka- 
jających depesz rządowych — bynajmniej w kra- 
jn me ustało. W San Sebastian ponowiły się pa- 
dobne rozruchy wojskowe jak w Barcelonie, tylko 
jeszcze w większych rozmiarach. W Ma- 
drycie przyszło do masowych demonstracyj przed 
pałacem królewskim, a potem przed ministerstwem 
wojny, która obrzneono kamieniami wśród okrzy- 
ków: „Precz z wojnąl" 1 „Precz z królem!“ 
"Twierdzą, że obecna rewolucya była już oddawna 
preygotoiani i skierowaną głównie przeciw kró- 
owi. 

Na ogół jednak, o tle można sobie z nawału 
depesz wyrobić jakie zdanie, sytuacya się po- 
lepsza. 

Ostatnie telegramy zamieszczamy na stronie 
trzeciej. 


Walki pod Melilla. 


Depesze, jakie rząd hiszpański przepuszcza 
z pola walki pod Melillą, trzeba zdaje się czytać 
tak, jak się ongiś czytało rządowe depesze rosyj- 
skia z wojny resyjsko-japońskiej, a więc mniej 
więcej w ten sposób: Zglnęło 20 naszych żołnie- 
rzy — Kabylowie znieśli nasz oddział zupełnie itd. 
Według urzędowych depesz bowiem wojna nie 
przedstawia się dla Hiszpanów tak straszliwie, 
tymczasem rząd wysyła ustawicznie wojska do Me- 
lilli. Okazuje się, że Kabylowie już od dłuższego 
czasu przygotowywali się do obecnej walki. Przy 
poległych Marokafńczykach znaleziono broń Manze- 
raiinnego rodzaju, sprowadzaną, z różnych państw 
europejskich. 

Walka w dnin 27 lipca była dła Hiszpanów — 
jak donoszą z Melilli — wprost zabójcza. Ka- 
bylowie zjawili się w sile 30.000 ludzi. Trzy 
kompanie hiszpańskie zostały do cna znie- 
sione. 

Rząd biszpański postanowił wysłać generałowi 
Marina na razie 30.000 ludzi. Donoszą jednak 
z Malili, że także Kabylowie otrzymali posiłki 
od innych szczepów, tak, że wkrótce rozporządzać 
będą 50.000 ludzi. 


Z kim Hiszpanie prowadzą wojnę ? 

Północna wybrzeża Marokka, na którem dzisiaj 
Hiszpanie prowadzą krwawe walki z bitnym azczepem 
Kabylów, nazywa sią po arabsku Etl Rif. Punktem 
centralnym pozycył Hiszpanów w tym kraju jest ufor- 
tyfńkowane, na akałach położona miasteczko Melilla. 
Kabylowia ią do awego górzyatego, dzikiego krajn fs- 
natycznie przywiązani. Waleczni, rozmiłowani w z0- 
pelnej wolności, nznają tylko prawo przynależności do 
rodziny i gminy, Kobleta zajmuje n nich o wiele wyż- 
sze stanowisko niż u arabów. Dla obeych cznją nie- 
nawióć | są okrutni. Władza aułtana marokafiakiago 
nad nimi jest tylko nominalna, zwłaszcza o płaceniu 
podatków nie chcą słyszeć. Niedawno do gminy, która 
mie chciała miścić daniny, przybył z kilkn strażnikami 
stary kaid z Tangeru ządząc, że swoją powagą akłoni 
opornych do mutępntw. Zawiódł się arodze. Kabylowie 
strażników należycie obili i wypędzili, a kałdowi ro- 
zebranemu do naga kazali tańczyć koło płonącego a- 


gniuka, Potem starca ulokowall aktępowanego na wy- 
brakowanym ośle i kazali wrócić do Tangeru. 

Kraj jest nbogi i zaledwie zdoła wyżywić awoich 
mieszkańców, którzy pomnażają awoje dochady rabun- 
kami. Niegdyś oddawali się całą duszą koraaratwn 1 
przez watki lat byli postrachem dla okrętów, przeje- 
łdżejących przez cleśning gibraltarską. Rzemiosło to 
kwitło zwłaszcza w czasach, gdy istniały tylko mals 
Żaglowce, które często zapędzeł przeciwny wiatr na 
wybrzeża El-Rifa. Kabylowia zabierali do niewoli za- 
logo, znęcając się nad nią, ładunkiem dzielili sig, a 
zabrany okręt ałażył do dalszych wypraw korsarakich. 
Hiszpania, jako sąsiadka, najbardziej na tym cierpia- 
ła, ta też na wybrzażn El-Rifa urządziła obwarowane 
placówki, „prawidioa* — obok twierdz Ciuty i Melilli, 
celem utrzymania w karbach koruarzy. Gdy zaczęły 
kursować parowce, koraarze wobec nich byli bezsilni i 
tylka ad czamu do czasu achwycili jaki żaglowiec. 

Zagrożona obecnie przez Kabylów twierdza Melilla 
była przez nich często oblegana, ostatni raz w roku 
1898. Kabylowia napadli wtedy znienacka na zewnę- 
trzne forty 1 o mało nia zajęli samego mlaata. Obec- 
nie liczy Melilla 7.000 mieszkańców prócz załogi, wy- 
noszącej 1.200 ludzi, Hiszpania wysłała tam obecnie 
znaczne posiłki, ze którymi pójdą na pewno daleze, 
Jenzcza znaczniejsze. 


Kobieta-demon jako małżonka. 
Małżeństwa hrabiny Tarnowskiej. 


Z Wenecji donoszą: W sprawie hr. Tarnow 
skiej, oskarżonej o współudział w zamordowaniu 
hr. Komarowskiego, wygotowała prokuratorya 
obszerny akt oskarżenia, którego najciekawsze u- 
stępy zamieszcza „Gazetia di Venezia". Do n- 
atępów tych należą dzieje małżeństwa hr. Par- 
nowskiej. 

Dzieckiem jeszcze będąc, zaślubiła Marya Mi- 
kołajówna hrabiego Wasyla Tarnowskiego, czło- 
wieka, posiadającego olbrzymi majątek, ale hula- 
kę i lekkodacha. Poznawszy ją, młody hrabia za- 
kochał się w niej po uszy 1 ustatkował się. Czy 
go żona kochała — można wątpić. Na wiosię 
1903 r. poznała Tarnowska młodego właściciela 
dóbr Stefana Borgewskiego, który się do niej za- 
czął mmizgać. Gdy hrabina wyjechała na lato do 
swego majątku Januspol, Borgawski stał się u 
niej codziennym gościem. 

Zakazana miłość. 

Pewnego dnia, bawiące się strzelaniem z pisto- 
letu do tarczy, hrabina zrawła Borgewskiego w 
palec. Hrabia, który dopie.o wtedy dowiedział się 
o częstych wizytach Borgewskiego, na kolanach 
błagał małżonkę, by zerwała z Borgewskim wazy- 
stkie stosunki, Skutek był taki, że Borgewski za- 
czął do niej przychodzić potajemnie. Hvubina dała 
mu schronienie w małym domku tuż obok jej 
willi, gdzie młody amant przebywał przez dzień, 
aby noce módz bezpiecznie spędzać w sypialni 
hrabiny. Gdy hrabia zapowiedział swoje przyky- 
cie, zaufaną pokojówka hrabiny wyprowadzkła 
jej kochanka przez ogrody do najbliższej stacył 
pocztowej. 

W jesieni 1903 r. wróciła hrabina do Kijowa, 
a z nią wrócił Borgewski. Gdy hr. Tarnowskiego 
nie było w domu, portyar zawiadamia? o tem te- 
lefonicznie Borgewskiego, otwierał mu na nmó- 
wiony sygnał dzwonkiem drzwi i potajemnie, nie 
zapalając Światła, wprowadzał go do pokojów 
hrabiny. Tą samą drogą wyprowadzał go, gdy 
hrabia jeszcze nie powrócił, jeśli zaś wrócił, Bor- 
gewski wychodził tylnemi schodami, podczas gdy 
hrabia musiał czekać, nim mn atworzono. Za dnia 
schodziła się hrabina z Borgewskim w pokoiku 
„hotelu Londyńskiego. 21 listopada 1908 r. na 
balu u br. Staala, Tarnowska zachowywała się 
wohec Borgewskiego w ten sposób, że mąż wi- 
dział się zmuszonym opuścić z nią bal przed 
CŁASEM. 

Mąż i kochanek, 

Borgewski zaprosił tedy hrabiego na rozmowę 
do Grand hotelu. Rozmowę tę opisał hr. Tarnow- 
aki w śledztwie w następujący sposób : Borgew= 
ski, trochę podniecony alkoholem, oświadczył mi, 
że jest do szaleństwa zakochany w mej żonie, Po- 
wiedziałem mn na to, że kochać wolno każdemu, 
kogo chce. Na to on wyciągnął a kieszeni rewol- 
wer i zagroził mi, że mnie i siebie zastrzeli. — 
Tspokoiłem go; po chwili zaproponował mi po- 
jedynek na pistolety z dystansem na trzy kroki, 
jako że on nie mógł ścierpieć, bym ja przy ży- 
ciu pozostał. Oświadczyłem mu na to, żeby za- 
czekał 3 dni, dopóki się nie porozumiem z rodzi- 
ną i z żoną w tej aprawie. Zgodził się, ale za- 
znaczył, że jeśli w ciągu trzech dni nie dostanie 
odpowiedzi, to mnie jak psa na ulicy zastrzeli. 

Mściciel swojego konoru. 

Do pojedynku jednak nie przyszło. Nio dopu- 
ściła doń Tarnowska, Mąż zaproponował jej roz- 
wód, pod warunkiem, że jedna z jego córek zo- 
stanie przy nim. Hrabina na to się nie zgodziła 
i żyła dalej w stosunku z Borgewskim. "Trwało 
to tak do końca roku 1903. Dnia 5 grudnia, kie- 
dy hrabia z żoną opuścił w towarzystwie Borgew- 


skiego „Grand hotel“, gdy Borgewaki pomagał hra- 
binie wsiąść do powozu, Tarnowska pochyliła nig, 
aby kochankowi powiedzieć coś do ucha, Hrabie- 
mn zdawało się, że ją Borgawski pocałował. Roz- 
drażniony wyjął rewolwer i strzelił Borgewskiemu 
w łeb. 

a Ciężko rannego kochanka odwiozła hrabina do 
hotelu. podezas gdy hrabia pobiegł jak oszalały 
na policyę i sam się oskarżył Po 4-ech miesią- 
cach Borgewski nmarł wskutek rany. Hr. Tar- 
nowski wezwany został przed sąd, który go je- 
dnak uwolnił, poczem wniósł prośbę do sądu o 
rozwód. Tarnowska zwróciła gię po obronę do je- 
dnega z najwybitniejszych adwokatów w Moskwie 
Pryliukowa. Tego człowieka oczarowała swą uro- 
dą do tego stopnia, że ten zdefraudował złożone 
u niego pieniądze klientów i zakochany po nszy 
w Tarnowskiej, wyjechał z nią za granicę. W trzy 
lata potem Pryliukow dał się użyć za narzędzie 
Tarnowskiej w zamordowaniu hr. Komarowskiego 
a obecnie czeka z nią razem w weneckiem wię- 
zieniu San Marco na rozprawę, jako oskarżony o 
zamordowanie Komarowskiego. 

Oto dzieje małżeńskie kobłety-demona, kobie- 
ty, która oczarowywała swoją demoniczną piękno- 
ścią wszystkich 1 wszystkie ofiary swoich wdzię- 
ków doprowadzała do — grobu lub więzienia. 


Licytacya szkieletów, 

Szczególna licytacya odbyła się niedawno 
w Santjago de Cuba. Wystawiono tam na sprze- 
daż wielki zbiór szkieletów, należących do spadku 
no zmarłym milionerze Domingo y Dominguez. — 
Zbiór ten miał wtelką sławę z tego powodu, że 
obejmował szczątki sławnych amerykańskich i ku- 
hańskich mężów i badaczy. 

Amtentyczność tych relikwij nie ulegała naj- 
mniejszej wątpliwości, gdyż w licytacyi wzięli 
udział liczni przedstawiciele mnzeów amerykań: 
skich. Najwyższą cenę — 1.500 dolarów — osią- 
gnął szkłelet jenerat-kapitana Martineza Com- 
pos, dyktatora Kuby i twórcy gruntownych re- 
form. 

Najstarszym przedmietem sprzedaży były czę- 
ści czaszki Portugalczyka Cabrala, który odkrył 
Brazylię. 

Resztki koścł kubańskiego męża stanu i jene- 
rał-kapitana Josego de la Concha darował na- 
bywca uniwersytetowi w Filadelfii, — Ogółem 
Mcytacya przyniosła przeszło 400.000 dolarów. 

Na licytacyl znajdowało się 232 kompletnych 
szkieletów i przeszło 800 części drobnych. W zbio- 
rze znajdowały się także szkielety przodków zmar- 
łego milionera. Na żądanie spadkobierców wyłą- 
czono je z licytacył 1 pochowano w grobie rodzin- 
nym. 
Ę Prócz tego zbloru szkieletów w spadku po mi- 
Jionerze znaleziono jeszcze inne zajmujące reli- 
kwie, po większej części bez odpowiednich doku- 
mentów, stwierdzających ich prawdziwość, jak np. 
medalion z włosami Napoleona I., modlitewnik 
królowej Maryi Stuart, laskę pani de Pompadour 
i inne rzeczy. Przedmioty te nabyli wyłącznie 
zbieracza prywatni. 


Z KRAJU. 

Ustąplanie komendanta przemysklega korpusu. 
Z Przemyśla piszą: Komendant korpnan, generał zbroj- 
mistrz p. Artur Pino ustąpi natychmiast po tegoro- 
cznych manewrach za awojego dotychczasowego atano- 
wiska. Jego następcą będzie marszałek, polny poro- 
cznik p. Henryk Kummer-Falkanfuld. P. Kommer był 
przez dłnżnzy czas pułkownikiem tutejszego aztabu ge- 
neralnego. 

Uprowadzenie dzlacka. Z Przemyśla piszą nam: 
Zdarzył sią tu wypadek muiłowanego nprowadzenia 
dziecka przez niewyśledzoną dotąd kobietę. Los ten 
spotkał malutką dziewczynką podofcera 10 p. p., kie- 
dy tenże wszedł na chwilą do jednoga ze sklepów przy 
plac Na Bramie. Natychmiastowy pościg za „uwodzi- 
clelką* i „uwiedzioną* miał ten skutek, że dziecko 
przytrzymano na jednej z ulie bocznych, dokąd owa 
kobieta zwabiła dziewczynkę, obiecując jej łakocie i 
cukierki. 

Śmlerć wskutek uderzenia krzesłem. W re- 
atanraeyi w Wilkowicach koło Blałaj zabawlało aig 
onegdaj dwóch braci, Szymon i Walenty Jakubiao. 
Z rozmowy przyszła do kłótni, przyozem atarazy, 30. 
letni Szymon, uderzył 29-lətniego Walentego tak ail- 
nie krzesłam w głowę, ża ten krwią oblany npadł na 
giemię. Odwieziona go natychmiast do szpitala, gdzie 
przedwczoraj życia zakończył, Szymona aresztowano i 
oddano do sądu w Bialej. 


|— 


Naji dła udelikatni kórę, 

Yee. niuegające opalasla 1 wypryskow S4 

{5 GN Hygleniczna Mydła przetłuszezane 
y} wyrobu M. Malinowskiego. 

dz x UA p rapachów kwiatowych, mydło 

ma .  Wyatr é się nleudalnyoh 
No" ET aiana 


Ca słychać w mieście? 


Czeska wycieczka w Krakowie. 


Na wczorsjazem poniedzenin komitatu wykonawcze- 
go dla przyjęcia gości czeskich w Krakowie uchwalono 
dalsze szczegóły programu przyjęcia gości. Na posie- 
dzeniu tem odczytano Ilaty komitetn czeskiego, dzięku- 
jące za dotychczasowa zajęcia sig wycieczką | donosząca, 
że oprócz posłów czeskich przybędą do Polaki profemna- 
rowłe Uniwersytetów i politechnik, knrmiatrz m. Pragi 
p. Grosz z rodziną, radni mlejuey, tudzież delsgacya 
dziesięciu Rad miejskich oraz 40 najpoważniejszych 
Stowarzyszeń czeakich, między innemi także Rady na- 
rodowej czeaklej ate. Ogółem w liczbie 150 osób, — 
Następnie uchwalono popierać akcyę grona tutejszego 
obywatelatwa z rozmaitych Stowarzyszeń, a zalnloyo- 
wang przez tntejsze Stow. kupców, aby w pierwszym 
dnia pobytu gości w Krakowie, przed wyjazdem do 
Wieliczki, wydać na cześć gości śniadania, Wkładka 
na to przyjęcie wynosl dla mężczyzu 20 k., dla pań, 
których udział jemat pożądany, 10 koron. Zaproszenia i 
deklaracyg otrzymać można u sekretarza komitetu p. J. 
Robak w magistracie w blnrza obok prezydynm. 


Przypominamy, ża wa wtorek, dnia 3 b. m, 
odbędzie się w lokalu naszej Redakoyi przy 
ul. Wiślnej 1. 3, o godz. 7 wieczorem poaladze- 
nle w sprawie zblorowej akeyi celem zaprotestowania 
przeciw postąpiemiu Rady szkolnej, która odrzuceniem 
1000 podań a przypuszczenie do poprawczego egzami- 
nu uczniów, którzy otrzymali utopień niedostateczny 
z jednego przedmiotu, t. zw. „singla“, naraża 1000 
uczniów na atratę całego roku. Wazyncy jnterasowani 
powinni wziąć udział w tem posiedzenin, bo działać 
trzeba wzybka i energicznie, aby uchylić niebozpie: 
Qzańatwa, grożące 1000 naszych dzieci. 

z opery. „Bal maskowy“ Vergiego jest operą, 
której każda partya od największej do najmniejszej jaat 
odpowiedzialna i dająca pole do popimm, wakutek czego 
też wystawienia opery nastręcza wiele trudności. W o- 
negdajszem przedstawieniu wystąpiła w partyl Amelli 
pna Sołłohuh, dając kreacyg dobrze obhmyślaną I po ak- 
toruku hez zarzutu przeprowadzoną. Jako śpiewaczka 
miała wiele pola do popian awago pięknego organu 
dźwięcznego, azczególniej w górnych pozycyach, w któ- 
rych głon jej posiada blask i barwę sympatyczną dzią- 
ki trafnej impontacy! i ctlowemu użyciu, Szkoda tylko, 
iż ołówek reżyserski poskracał najpiękniejsze natępy jej 
partył, bo obie arya, 

FP. Łowezyński Gpiewał partyę hrablego z artysty 
tzną miarą, oszczędzając organn cokolwiek nledyspo- 
mowanego, oddając postać tg trafnie pojętą I dramaty- 
czynie doskonale przeprowadzaną, 

P. Okofwki, jako Renato, stang? na czele wyko: 
nawców. — Co do wokalnej atrony partyi, wieczór o- 
negdajszy zaliczyć może doskonały artysta ten do naj- 
ńwietniejszych w tegorocznym sezonie krakowskim, Głoa 
z natnry piękny brzmiał rozlewnie, tętniąc dźwiękiem 
szlachetnego metalu, naglnany świetną grą aktorską do 
zadań artystycznych, 

W mniejszych partyach wystąpiły z powodzeniem 
p. Markównu, jako wróżka, oraz p. Milawaka w par- 
tyl pazia — odśpiewanej nader poprawnie. — Spi- 
skowcami byli panowie Tarnawski i Paazkowaki. 

Orkleutra, oraz chóry pod doświadczoną hatutą p. 
Słomkowakiego trzymały mię w całam znaczeniu tego 
słowa dzielnie. St. Bursa. 


W rocznicę śmierci Adama Asnyka, założyciela 
1 pierwazego prezesa Tow. Szkoły Ludowaj, odprawio* 
ne zostania staraniem Zarządu Głównego T. 9. L. na- 
bożeństwo žałobne w poniedziałek, dnia 2-go sierpnia 
w kościele 00. Panlinów na Skałce, o godz. 9 rano. 
Po nabożeńatwie złożenie wieńca na sarkofagu wiel- 
kiego posty i patryoty, Na nabołeńatwo to Zarząd 
Główny T. 8. L. uprzejmie zaprasza Rodaków. 

Niestała pogoda. Po parn dniach słonecznych 
i gorących nastąpiły znown deszcża | wichury, Wozo- 
raj w południe lung? gwałtowny, ale krótkotrwały 
denzcz, dziń zrana parę razg poczynał kropić, powoli 
jednak niebo wypogodziło się. Bezustanny silny wistr 
obniżył temperaturg do 140 R. — Panie z olbrzymimi 
kapelnszami nie zjawiają się zupełnie na ulicach, gdyż 
silny wiatr, mając znakomite oparcie o tak olbrzymie 
„gniszda* i ogrody“, móglby je unieść w przetwory 
razem z ich pięknemi właścicielkami. 

Elektrownia mlejska. Wezoraj odbyło sią posie- 
dzenie Komisy! gazowo-elektrycznej, poświęcone zamk- 
nięciu rachunkowemn za rok 1908. Referent p, Gay- 
czak przedłożył w cyfrach atan majątkowy przedalę- 
biorstwa 4 wyjaśnił cyfry rachunków strat i zysków, 
przyczem nadmianił, ża elektrownia rozwija się po- 
myślnie, czego najlepszym dowadem uą cyfry. — Ze 
sprawozdania wynika, że elektrownia przyłączyła już 
62.000 lampak | ża rozszerzenie jej, będące obecnie 
w wykonaniu wyatarczy tylko na czas krótki, gdyż 
zapotrzebowanie prądu jest bardzo milne i przewyżuza 
dotychczanowa przypuszczenia. Zamknięcia rachnnkowa 
sprawdziła szezegółowo komisya rewizyjna i przyjęła 
jej wniosek o udziełenie dyrakcyi elektrowni abzoluto- 
ryum, — Wniosek ten będzie przedatawiony Radzie 
miejskiej. 

„Baszta Koścluszki*. Na wladomość o zamierza. 
nem zburzeniu t, zw. „Baszty Kościuszki“ przy zbie» 


zabranama do naga kazali AÓCZYĆ koło plongcego o- dY MOBO 7 fona OP _"n _  — 
Wskazania: Choroby sercai naczyń, przewlekły nieżyt oskrzeli, niedowład kiszek, otyłość, | H ; 
choroby nerwowe. Leczenie artrytyzmu i reumatyzmu gorącem powietrzem. | Mechanolaczniczy Zakład Zanderowski 
Aparat Roentgena w celach rozpoznawczych chorób chirurgicznych 1 wewnętrznych, — Sala operacyjna. 
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„ą Swój bogato zaopatrzony skład obuwia wykonanego z najwię- 
© kszą elegancyą, według najnowszych fasonów. — Przyjmuje 
zamówienia na obuwie wszelkiago rodzaju i wykonuje takowe 
na czas oznaczony, z wszelką dokładnością, ręcząc za ich trwa- 
łość i po cenach możliwie przystępnych. 


u Polecając sią łaskawym względom Szanownej P, T. Publiczności, kreślę się za firmę WALENTY XORTA. 


gu ulie Studenckiej I Podwale, Związek 11 inatytncyj 
artystyczno-kmitnralnych zwołał posiedzenie na dzień 2 
sierpnia, celem obmyślenia akeyi ratnukowej. 

Pa areszłowaniu Bazasn. Aresztowany wczoraj 
pod zarzntem fałszywej przysięgi I oszustwa na szkodą 
własnych krewnych Gnuztaw Bazeu wnidał do aądu za- 
Żalanie przeciw aresztowanin. Zażalenia to rozpatrywać 
bądzie Izba radna, Fakt aresztowania wywołał w ca- 
łem mieście niezwykłą senzacyę, gdyż o uprawie wie- 
dziano powszechnie i mówlono po cichu, iż apadek, ja- 
ki sobie Guitaw Bazes przywłaszczył, wynosi około 
miliona koron. Rewizya w mieszkaniu Bazeaa wy- 
dala — jak słychać — pożądane rezultaty; znalezia- 
no podobno pawną ilość papierów wartościowych i ksią: 
żeczek wkładkowych. 

P. Bellini — swatem. Produkojący się w tea- 
trze w parku krakowskim odgadywacz myśli p. Belii: 
mi (pisaliśmy już a nim obszernie) wykonali w czasie 
wczorajszego przedstawiania eksperyment, za który ja- 
den z młodych panów zgłaszających sią do doświad- 
czenia był mn zapewne nsjwięcej wdzięczny ze wazy- 
atklch, którzy brali jnż ndział w jego produkcyach. 
Chodziło mianowicie o to, aby p. Bellini podał jakiś 
przedmiot pewnej damia w której towarzystwie mle 
dział ów zgłaszający mię. Jednakża myśl poddającega 
zajęta była czemń innem, eo się dopiero później oka- 
zało. P, Bellini zatrzymawazy sią chwilą koło atola 
przy ktdrym wiedziała owa dama, schwycił ją szybka 
za rękę i zdjąwszy jej z palca pierścionek oddał go 
owemu młydzieńcowi. Po obndzenin się z hypnotyczne- 
go sno p. Bellini zapytał owego młodziana, czy Wy- 
kone? wszystko czego od niego żądał a ten odpowie- 
dział mu: „Niezupełnie, ala bardzo, bardzo pana dzię- 
kuję', Widać, wziął ekaperyment za dob 4 wróżbę... 

Dyrekcya wyższej szkały przemysłowej w Kra- 
kowie ogłańża konkora na posady 3 amystentów, n mia- 
nowiele: 1) do konatrukcyi bndowniezych, 4) do pra- 
jektowania budowniczego 1 3) do bndowy maszyn, — 
Z powsdą tą łączy alg remanoracya 1200 k., względnie 
1400 kor, rocznie. 

Podania, wyatosowane du Rady wzkolnej braj., prze- 
ulać należy na ręca dyrekcyi i zaopatrzyć w cmrienlam 
vitae, w dowody zawodowego nzdolnienia, jak niemniej 
w dowód dokładnej znajomości języka polskiego. Kan- 
dydaci o utudyach akademickich mają pierwszeństwa. 
Termin konkuran uplywa z dniem 21-go sierpnia ro: 
kn 1909. 

Czwarty wlec lokatorów odbędzie sig w nie- 
dzielę 1 sierpnia o godz. 6-tej po poludniu pod go- 
łem niebem na placn przy ulicy Dletla za barakami 
azkolnemi. 

Zgromadzenie stróżów. W poniedziałek dnin 2 
sierpnia b. r. o godzinie 7-mej wieczór odbędzie się 
nadzwyczajne ogólne zgromadzenie utróżów i atróżek 
kumienicznych, czyli dozoreów l dozorozyń dumów w 
Krakowie przy ul. św. Tomasza 1, 87 w Domu robo- 
tniczym, z następującym porządkiem dziennym : I. Lok- 
oaważenie stróżów i uciak ogólny. II. Mieszkanie atró- 
tów a bndownietwo, III. Lud roboczy a iuteligencya, 
IV, Posndy dla atróżów bezdzietnych. V. Wnioski. 

Kradzieże sezonowe. Corocznie w lecie, w oza- 
aja gdy wiele osób wyjeżdża z miasta na świeża po- 
wietrzó, zamykając tylko opnezczone mieszkania mlej- 
skie, włamują się do nich złodzieja 4 korzystając z nie- 
obeoności właścicieli plądenją i kradną co większą 
wartość przedatawia. Kradzieże ta i włamania zanwa- 
żyć wią dają dopiero po powrocia wyjeżdżających, w 
tych dniach jednak udało sig policył krakowskiej przy- 
łapać całą paczką tych uezonowych złodzieji. Są to: 
24-letni Autoni Dobrowski, ślnsarz, 20 letni Paweł 
Konwent, krawieo 1 18 letni Józef Tendera. Ograbili 
oni kilkanaście mleszkań w Krakowie, między innemi 
p. Jana Zielińskiego przy ul. Czystej pad 1. 4, gdzie 
zabrali 600 kor., złoty damaki zegarek z łańcuszkiem, 
wiele biżnteryj, różne drobiazgi m nawet wiktueły, 
wartości razem 700 kor, — Z mieszkania p. Wiłhel- 
ma Miknszewskiego przy ul. Siemiradzkiego, akradll 
wiele garderoby 1 biżnteryl wartuści lącznaj około 
800 kor, — Zrabowali oni jeszcze mleazkania urzę- 
dnika Tow. wzaj. ub. p. Kaźmierza Ranmzera przy ul. 
Baaztowej pod l, 4. Szkody nie dało się na razla 0- 
cenić, gdyż p. Ranczer nia wrócił jenzcze do Krako- 
wa. — Rawizys przeprowadzona w mleszkaniach 0- 
pryszków wykryła wiele rzeczy pochodzących z kra- 
dzieży oraz narzędzia do włamań, Aresztowani wypie- 
rają sią atanowczo winy; osadzono ich na razie pod 
telegrafem, akd powędrują do sądu karnego, 

Pożar w Prądniku Blałym wybuchł wczoraj po 
południn w miejskich zakładach kontnmacyjnych, gdzia 
od iskry z komina zapaliły się nagromadzone na atry- 
ehn przez ptaki siano i pióra a od wich zań dach. 
Zawezwana straż pożarna krakowska ogleń ngnaiła po 
kilkn minalach akeyi, Szkoda dochodzi do 500 koron. 

Sprzeniawiarzenia. 19-letni Łstnch, parobek w 
piekarni p. F. Pietraszewakiego przy m]. Zwierzynie- 
ckiej, został wysłany dla odebrania nałeżytości od ró- 
żnych odbiorców. atnch zabrał z tych pieniędzy 58 
kor. dla siebie | okrył je w piwnicy. Na żądania p. 
Pletraasewukiega Łatncha aresztowano. 

Wypadak w fabryce. Wczoraj po poludniu w fa- 
bryce p. Góraskiego tryby maszyny uchwyciły 20-le- 
ftnłemn ślnsarzowi Romanowi Staszkiewiczowi prawą rg- 
kę i zdarły ma skórg z dłoni aż do kości, Szczęściem 
zdołał Stanzkiawiez na czau wyrwać ukałeczoną Yako | 
uchronić sig od kalectwa. Opatrzyłu go Pogotowie. 


CG. Szczurkowski 


kraków, 


gag Ceny niskie. 


Kradzież czy zguba? Na doniesienie Dawida In- 
felda, kupea z Podgórza, sresztowała wezorej policya 
28 letniego pomocnika handlowego I. Rosbacha, który 
posłany przez Infelda z wekslami do eukonin na amme 
8.000 koron, pieniądza zeskontował, a naatępnie, po- 
wróciwszy po jakimś czasie do Infelda, powiedział mn, 
że zgubił eałą paczkę z pienlądzmi. Roabacha oradzo- 
no na razle pod telegrafem, a polieya prowadzi śledz- 
two, czy ma sig tn do czynienia z wypadkiem, czy teb 
z osznatwem. 

„Literackie burdy, Ulica Krowoderska rozbrzmie- 
wała nocy dzisiejszej krzykami pijanych awanturni- 
ków, którzy wynzedłazy z „jednego* domu zaczepili 
stojącegi na rogu policyanta, a następnie pobili go i 
poszarpali na nim ubranie, Podoehocone towarzyttwo 
chciało dać opmat dobremu humorowi; jeden z weno- 


| łych panów, inż. K., zatrzymał jadącą dorożkę I po* 


czął bić laską konia. Koń pocwałował a p. K. dontuł 
mig pod kopyta i koła dorożki i doznał licznych obra- 
żeń, które apatrzyło mn Pogotowie ratunkowe, Najezn= 
purniejrzy z towarzystwa p. Wincenty B., podobno 
„literat“, pobi? upominejącego ich policyanta pięściami 
po twarzy tak allnie, że hledny żołnierz zalał alg 
krwią; nantępnia przewrócił go na ziemią i pogiąwazy 
mu szablę kopał leżącego, 

Doplero przy pomocy druglego żołnierza policyjne- 
go zapakowano awantnrników do doróżki i odwieziono 
na inapekeyę policyi i tutaj także awanturowali alg ci 
panowla i zwymyślali komisarza. Przewiezlony wkońcu 
do kaźni pod telegraf porozbijał p. B. aprzęty i szyby. 
Awanturnika mimo jega protestów zatrzymano w kozie 

Znowu wypadek na stacyi Podgórze-Płaszów. 
Ozama wypadki kalectwa personala atacyjnego Podgó- 
rze-Płaszów spowodowane są małą liezbą robotników. 
Austryacki „Sparsystom* móci sią na licznych ofla- 
rach, o których w ostatnich dniach inż parokrotnie pl- 
naliśmy, Ostatni nieszczęśliwy wypadek zdarzył sig 
dziś rano. Józef Grzyb, 4l-letut przemiwacz wozów, 
dostal wig między dwa wozy, które mu zmiażdżyly pra. 
wg nogą. Zawezwane Pogotowie po tymczasoawam opa- 
trzenia przewiozło rannego do azpitala ów. Łazurza. 


Zmarli. Kazimierz Zwolińuki, zmarł 
w 75 roku życia. 

Konstanty Rodzań, 
Jat 42. 

Enfemla z Miehalezewskich Wonuslo, b. obywa- 
telka ziemaka, zmarła w 66 roku życia. 

Adolf Knalfel, dozoroa w fabryce cygar, zmarł 
w 60 roku życia, 

Repertuar opery I operetki Iwowsklej. 


Sobota: „Księżniczka dolarów". 

Niedziela pop.: „Madame Ruttorfy*. 
GG wiec: Rozwódka*. 
o 


emeryt, 


mzewo, zmar} przeżywazy 


Szabasowe futro i szabasówka. 
Obrazek z hali licyłacyjnej. 


Przed halą licytacyjną panował wa środę niezwykły 
ruch. — Licytowuno pewnego nyna Izraela, a że na 
uprzedaż wystawione były rozmnite „echt“ żydowskie 
rzeczy, więć przed halą i w hali rolło sią od żydów, 
cznwających nad tem, aby Żadna z takich właśnie rze- 
uzy nie przenzła w ręce „goja“. Szczególną zaś uwagę 
wszystkich zwracało szabasowe sobolowe foiro i „dza: 
bawówka”, wspaniała, włochata rzabasówka, jaklejby się 
najlepszy chamyd nie powatydził. 

Rozpoczęła aig licytacys. Poszły na sprzedaż mo- 
niężne ńwieczniki i bajeczny rańtuch, poszła bekiesza I 
już miała przyjść kolej na owe szabanowe przedmioty, 
gdy ma ulicy rozległy się krzyki i wrzaski. Ciekawi 
synowie Izrnela wybiegli natychmiast z hali, zobaczyć, 
ca się dzieje. A tam — policyant gonił małego specya: 
listą od wydzierania panlam ręcznych torebek, Zapa- 
trzeni na gonitwę, żydzi nie zanważyji, że licytacya 
szła dalej spokojnym torem I że na atole licytacyjnym 
zjawiło się szabasowa fatro i szabarówka. 

— 40 koron po raz pierwszy — ozwał mig nrzę: 
dnik. 

Cisza, 

— Po raz dimgi. 

— Ja daję — ozwał się jeden z obecnych, Polak. 

— Po raz trzeci | 

— Proszę — i kupujący zaczął wyliczać pieniądze. 
W tej chwili wpadli do hall żydzi i widząc, co nię 
atało, zdębieli. 

— Wo ia?! — krzyknął jeden, 

— Dia szahesówka| — zawołał drugi, ściągając 
awolm krzykiem wszystkich wapółwyznawców do hali. 

Ale jnż było za późno, Obywatel, który ta rzeczy 
kupit, zaczął się jnż przeciskać przez zwarty wał ży- 
dów ku drzwiom, nnosząc na ręce szabnaowa sobole. 
Do drzwi jednak dojść nie było łatwo, każdy bowiem 
z żydów zatrzymywał go. 

— Na co to pann takie rzecy ? 

— Czy pon tiz bedzie chodził w takie paskudne 
futro ? 

— Jo panu dom 5 korony zarobku, dej go pon 
zaroz| — rozlegały alę głory za wazyatkich stron. 

Ale ów obywatel nie odpowiadał wcale na pytania ; 
nie mogące alọ przecianąć, przystanął, rozparł nią ręko- 
ma | przywdział owa azabaaowe stroje. 


— Jo pana dom 20 korony więcej | — ozwał alg | 


JAKIE knplec z Kaśmierza. 


GRODZKA 2 


W niedzielę i święta zamknięte, 


poleca w wielkim 


— Wstidź sie pon chodzić w takie kostynumy| — 
aarznął drugl. 

I wraz cala falanga aynów Izraela ruszyła na ali- 
eg za paradującym w sobolach azabazowych jegoma- 
Ściem, który jednakże niezadłngo zmiękł i uległszy na- 
mowom, oduprzedał kupiona rzeczy. Przez pół godziny 
Jednak nliea św.”Jana rozbrzmiewała lamantami i wy- 
krzyknikami całej gromady lodzi, otaczających jegomo- 
ácia w szabawowym atroja. 


Rewolucya w Hiszpanii, 


Telegramy „Nowin“. 

Landyn. Mimo uspokajających depesz, przepn- 
szezanych przez cenzurę w Madrycie, sytuacyę w 
Hiszpanii osądzają tu jako nadzwyczajnie powa- 
żną i obawiają się niebezpiecznych zawikłań. 

Okazuje się także, że garnizon madrycki nie 
jest wierny królowi. 

Bunt w wajsku. 

Paryż. Ustne wiadomości, nadchodzące z Hi- 
szpanii, brzmią pesymistycznie. Wszelki ruch u- 
stał w Katalonii. Wojsko wzbrania się używać 
broni przeciwko ludowi. Pewien oficer kawaleryi 
zsiadł z konia podczas slużby i wydarł żandar- 
mowi karabin z ręki. Innych oficerów żołnierze 
uwięzili, 

Nie wolna pisać. 

Barlin. „Loc. Ane.“ donosi z Madrytu: Wła- 
dze wydały zarządzenie, zakazujące rozszerzania 
lub ogłaszania wiadomości o wojnie 1 powstanin. 


Układ francusko-hiszpański. 

Paryż. Między Francyą a Hiszpanią stanął taj- 
ny układ na następujących warunkach: 1) Fran- 
cya i Hiszpania gwarantują sobie wzajemnie po- 
siadanie dotychczasowych posiadłości w północnej 
Afryce i godzą się co do rozdziału swych gospo- 
darczych interesów w Marokku i Fozie. 2) Fran- 
cya obowiązuje się dostarczyć Hiszpanii 
zbrojnej pomocy, na wypadek, gdyby sily 
wojenne Hiszpanii nie wystarczyły do utrzymania 
jej posiadłości. 


Welegramy „Nowin“. 


Afera wodaciąjowa w Pradze. 

Praga, Wczoraj odbyło sią tu posiedzenie g8- 
rządu wodociągów, na którem podano zebranym 
do wiadomości, że powierzoną przedtem pewnej 
francuskiej firmie dostawę rur objęła firma nie- 
miecka w Dusseldorf. Wiadomość ta wywołała 
wielkie oburzenie. 

Sprawa krefeńska, 

Konstantynopol. Jak słychać, dwa wielkie mo- 
carstwa, zdaje się Anglia i Rosya, doradziły Por- 
cia unikać wojennych komplikacyj z Grecyą. 


Konflikt Japonii z Chinami. 
Jokohama. Dziennik „Kokumin* oświadcza pół- 


oficyalnie, że niebawem nastąpi zerwanie dy- 


plomatycznych stosunków z Ohinami. 
Nieporozumienia w sprawie kolei Kwantung-Muk- 
den nie zostały usunięte. Japonia ma prawo ob- 
stawać przy swojem międzynarodowem stanowisku. 
Komura dziś odjeżdża do Tokio. 
Trzęsiania ziemi, 
Meksyk. Miasto zostało nawiedzione przez sil- 
ne trzęsienie ziemi. K osób zabitych, wielka ilość 
rannych, wiele domów. zniszczonych. 


ZE ŚWIATA. 


Dramat miłosny. (Do illustracy tytułowej). Sy- 
cylla, kraj ognistych namiętności, < obfituje w li- 
czne zbrodnie, dokonane pod wpływem miłości lub 
zemsty. Niedawno w Caccamo- obok Palermo zda- 
rzył się znowu straszny wypadek na tle namię- 
tności. Pewien młodzieniec, nazwiskiem Stampa- 
cito, rozkochał się do szaleństwa w pięknej Ro- 
sinie Laplaca, której rodzice jednakże sprzeciwia: 
li się stanowczo związkowi małżeńskiemu młodej 
pary. Stampacito postanowił przemocą zdobyć n- 
kochaną i namówił swych przyjaciół, aby wspól- 
nie z nim porwali jego narzeczoną. Udał się więc 
razem z nimi — wszyscy zamaskowani — do ma- 
jątku Laplaców 1 przed furią oczekiwali powrotu 
Rostny z przechadzki,” 

Nadchodzącą spokojnie pochwyciii napastnicy 
na ręce i zanłesli na mota, który w tym celu stał 
przygotowany opodal. Przerażone dziewczę krzy- 
knęło o pomoc. Brat porywanaj usłyszał jej krzyk 
i pobiegł z dobytym rewolwerem z pomocą sto- 
atrze. Stampacito postanowił bronić siebie i towa- 
rzyszy, zaczaił się więc za murem, strzelił i zabił 
brata ukochanej, którą przyjaciele już uprowadzili. 
Wszelkie poszukiwania przedsiębrane za zbrodnia- 
rzem i uprowadzoną pozostały bez skutkn, — 
Illnstracya nasza przedstawia tragiczną scenę tego 
miłosnego dramatu. 

luhlleusz uniwersytetu w Lipsku W dniach 
od 28 do 31 ipea obchodził nniwersytet w Lipsku 
uroczystość jubileuszową pięćsetletniego istnienia. 
Dnia 9 go września 1409 r. papież Aleksander V. 
udzielił w Pizie zezwolenia na założenie w Lipsku 


wyborze 


Studium generale. Fundatorami byli landgrafowia 
"Turyngii i margrabiowie Miśni, Fryderyk i Wil- 
helm. — W dwa miesiące później ułożony został 
statut Studii Lipsiensis, nposażonego przez funda- 
torów w liczne przywileje. W ciągu wieków zdo- 
był sobie uniwersytet lipski wśród wyższych za- 
kładów naukowych niemieckich pierwszorzędne 
stanowisko. Dziś doborem sił nauczycielskich ł 
liczbą słuchaczy ustępuje tylko miejsca uniwarsy- 
tetom w Berlinie i Monachium. Należy też do 
najstarszych uniwersytetów w Niemczech. Powagą 
lat uprzedza go jeden tylko uniwersytet w Heidel- 
bergu, który już w r. 1886 obchodził pięćsetletni 
jubileusz, Trzecim z kolei w Niemczech jest me- 
klemburski uniwersytet w Rostoku, którego pięć- 
setletnia rocznica przypadnie w r. 1919. 

Dodać należy, że uniwersytet krakowski zało- 
żył w r. 1364 Kazimierz Wielki, a dzięki stara- 
miom królowej Jadwigi, Jagiełło wznowił go i upo- 
sażył w r. 1400. Nasza więc wszechnica, założona 
na wzór praskiej, starszą jest od nniwersytetu 
lipskiego. 

Z okasyl jubileuszu uniwersytetn w Lipsku 
promowano wielu doktorów honorowych, między 
nimi na wydziale prawniczym króla saskiego, 
"Teodora Roosevelta i hr. Zeppelina. 

Testament w r. 2063. W Bingen zmarła nie- 
dawno bogata wdowa, nazwiskiem TLorenz-Graab, 
która zapisała miastu 2000 marek pod warunkiem, 
że gmina własnym kosztem będzie utrzymywała 
grób jej w dobrym stanie do 2063 r. Dlaczego 
akurat ten rok ma być ostatnim terminem, testa- 
ment nie wyjaśnia. 


NADESŁANE. 
za które redakcya nia blerza adpowledzialnoścl. 


Lecznica chirurg., Instytut Roantgenowski I Radium 


Dra Artura Frommera 


Oddzielne ambniatoryum dla mniej namożnych osóh, Gimna- 
styka ewadzka lecznicza. 

Kraków, ul. św. Tamasza, L. 18, I. 

Nr. 81 (róg ul, Floryańskiej 

Ordynuje od godziny 9—1} 1 od A —4. 


-= ať 
Zwracamy uwagą naszych P. T. Czytelników na dzisiej- 


za ogłoszenia „Mydła Dlana“ aptekarza Erenyl'ega w Bu- 
dapesznio, 


PALARNIA KAWY 


p Talafon 


koń Gua najnitszych. 
4. JRWORNICKI. 
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zienników 
łoszeń 
wie, przy ul. Wiślnej L. 
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IMARYANA HUPCZYCA 


(Administracya „Nowin“). 


Biuro d 


zostanie otwarte z dniem 1 sierpn 


w Krako 


PASKI TOREBKI najmodniejsze 


Woalki, Rękawiczki, Pończochy, 
Wstążki it d. 
Towar doborowy. -qm9 


Czerwona twarz, Czerwony nos, Czerwone ręce 


jak i każdy mężczyzna stara się uwolnić w jak najkrótszym czasie od tych nieprzyje- 
mności, jako też od piegów i pryszczy. 


gF- OŚM DNI % 


zupełnie wystarcza, ażeby czerwona twarz, czerwony nos i czerwone ręce stały się śnieźno białemi, czystemi i delikatnemi. Powinno się 


używać tylko sławnych środków do pielęgnacyi skóry 
Gi ki 
ARZUMAAT yy | LL) i 


a nie będzie nigdy czerwonych nosów, czerwonych rąk i czerwonej twarzy. — Przeszło milion listów 
dziękczynnych potwierdza ten fakt. 


nie były nigdy nikomu przyjemne, a każda pani, 


837 (14) 


|| Podpisany poświadcza niniejszem, że przy badaniu mydła „Dyana* i kremu twarzowego 
„Dyana*, które mł przedłożył budapeszteński aptekarz Bela Krónyi, mie znalazłem w mch ża- 
dnych trucizn metalicznych ani te% gryzących lub przy zewnętrznem użyciu szkodliwych składni- 
ków, wobec czego wymienione środki do pielęgnowania 1 upiększema skóry uznaję za nieszkodliwe, 
a przeciw ich używaniu nie może być przeto żaden zarzut podniesionym 
Publ. chom. macys doświndoralna 
Dr. Zygmunt Neumann, król. chemik Sądu handl, 1 wekel. 


Hudapeszt, 15 marca 1905. 


Orzeczenia chemików: 


Poświadczam niniejszem, ża przez p. aptekarza Bóla Erónyl w Badapeszcie do handlu wpro- 
wadzone mydło „Dyana“ i krem „Dyana“ poddałem dokładnemu badaniu i stwierdziłem, ża nie 
zawierają żadnych dla skóry szkodliwych części składowych. Sądząc z chemicznego składn, mogę 
je jak najlepiej polecić jako środki do A ET i czyszczenia twarzy 1 skóry. 

Dr. jan Telblaz, król. chemik Sądu handi. i weksl. 


Budapeszt, 18 marca 1907. 


Słoik szklany kremu „Dyana“ (do użytku na noc) R 1:50. Wielki 


Słoik szklany kremu „Dyana“ (do użytku we dnie i na noc) JK 1:50. 
żółtego) wraz ze skórką jelenią IK 1-50. 


kawałek mydła „Dyana“ K 1-50. Wielkie pudełko pudra „Dyana“ (białego, różowego, 


Do nahycla w oałej Europle w aptekach, droguerynch I składach perfum. Kto tych kosmetyków nle może dostać w miejscu swego zamieszkania, niechaj je zamówi w składzie głównym : 


Béla Erónyi, aptekarz, Budapeszt, Károly -kórut 5]80. 


Nawet najmniejsze zamówienia wysyła się odwrotną pocztą za zaliczką. 


FARBY 


Księgarnia katolicka | 


Dra Władysława 
w owla 


Miłkowskiega 


ULE KRĘGLE 


z drzewa Lignum Sanctam. 


REIM i S-ka, Kraków, Rynek l. 37, Linia A-B. 
UBA 


OLEJNE DO UŻYCIA GOTOWE. 
Farby olejne do podłóg. 


plae Maryacki 9, róg Rynka KIJE, Kule, Kręgielki i wszel- |_ polecają po cenach najumiarkowańszych : 
głównego, dom p. Czynciela kie przybory do gry w Bilard. DNA Farby lakierowe szybka schnąca 
telefonu Nr. 70h, Przybory do gler sportowych ang. LAKIERY BURSZTYNOWE 


poleca najnoware swi 
ot Jana 


je wydawnictwo. 


'winoyj, 
RENE a| 
PE 


Tektury smałowe do pokrywania 


KARBOLINEUM — AVENARIUS 


SK. 


oraz spirytusowe do podłóg, 
MASĘ WOSKOWĄ 


TAWN TENNIS“, „orogret”, Foot-Ball 


oras Przyrzady glmnaatynzne ayrodawe — Huśtawki, Balany, Flikl 

gumowe, amaki dia dorasiych! dzieci. — Przybory do ry- 
hoław Diabollo”, g i zabawa, 

EF Przyjmuje się retiety do naprawy. “PW 


Perfumy, Wodę kolońską, Pudry, Mydła toaletowe, Olejki, 


dachów, 

SMOŁOWIEC gazowy | drzewny, 
Farby na dachy 

FARBY do fasad %a 


i francuską do zapuszeza- 

nia podłóg. 

ULEB GEE do daaynfekcyl. 
ermalit na mole. 


pn Kt A mmm 
LAKIERY, KREMY i PASTY 


Rachunek sumienia 


EJ ao do obowiązków I grzechów 
odnośnie do każdega przykazania 
x oznaczeniem ciężkości różnych win 


Obwieszczenie, 


p „ode ię do padla gi "płaszcze gumowa y 
Księdza Collomb'a. oi R Pomady i wody toaletowe na włosy, Środki do czyszczenia do odnawiania i odświeżania żół- 
"Tłómacrenie z wydania piątego przedali ulomak dostawy owsa, Płachty nieprzemakalne i konserwowania zębów. Przybory do golenia, Rozpylacze GT popielatych 1 czarnych ba- 
Paoli slana, słomy równej i mierzwy Kalosze rosyjskie. 951 do perfnm i inne artykuły toaletowe. A cików. 


dla pociągów miejskich w cza= KI ma a w 


Ks. Dr. Czesław Wadolny |iie od 1-go października 1909 r. 


i a awa 
Prałat kntadralny krakowski. 


Ojcowie! Matki! Choqe zarodić panienki: 


do 30 września 1910 r. odbę. 


Conn egzemplarza oprawnego miękko | dzie się w Wydziale ekonomi- od 
za zakola | [85 instepo ES E T. w irodat, oe yù) L._68614/09 cwi DA Możliwie korzystne warunki w celu osiągnięcia znacz. 
Bo nych posagów w gotówce daje: „Madahenhort*, Najniż- 
kl b wtorek: dnia 17 slerpnia 1909 r. Antoni Kunz! NA ni sze wkładki: 6 K wpisowe, 1 K wkładka miesięcznie. 
Pam Ee ie een, e aora popin ia e k. dot, sadów, ii 1 | BUFET „Madchenhorte, Erster allgemeiner Humanitata- 
potrzebna zarar. Wiadomość: lo; WIGSZCZENIE, zaopatrzony w świeże i verein zur Ausstattung heiratafahiger Mädchen, 


pieczętowanych 1 ostemplowa« 
nych pisemnych ofert. k 
Oferty składać należy na ręce 

Naczelnika Wydziału ekonomi- 

cznego w powyższym terminia 

do godziny 12-tej w poładnie 

w dnin licytacyi. ii 

Wadynm wynosi: 

1) na dostawę owsa 3.200 Kor. 
siaua 2.000 Kor. 
Błomy 

1 mierzwy 750 Kor. 

dostawa obejmować będzie w 

przybliżeniu 270.830 klg. owsa, 

270.830 klg. siana, 77.380 klg. 

słomy równej 1 77.380 kig. Q 

mierzwy. N 

Warnnki licytacyjne przej: | | 

rzeć można w Wydziale eke- f Karton na prál 

nomicznym Magistratu w go-|¥ malajesa wysyłka 

dzinach urzędowych. i K.0—, 8 posaki ma poprzed. 

niom nadenłaniem należytości 

Kraków, dnia 6 lipca 1909 r.|X lob wa zaliczką, Sklad główny: 
Mapistrat atot. król. miasta |f, Aaa Tb ady 
Krakowa. 60 BADOOCOGOOC 


L LUSER'A 


zdrowa przekąski 
POLECA 


Wojciech Olszowski 


w Krakowie Mały Ry- 
nek, róg ul. Szpitalnej. 


Wien I, Singerstrasse 48/4, 2 Stock, 


PREZYDYUM: 
Prezes: Fryderyk hrabia Schonborn 
i k, podkomorzy ete. 
Wiceprezes: Rudolf hrabia Melz- Colloredo 


Przeor z Šan Martino di Castrozza ete. 


I Kierownik towarzystwa: Alfred Winzer, dyrektor, | 


Sklep masarski, ul. Długa |. 28. 
LIGI 


Panna 

z: 
Delig Í na stanowisku — 
Zułoezenie: „Mazykaloy”, Admial- 
„Nowla*, 40 
sklepowa  natych 


Mrządzenie sist io anran 


nia. Wiadomość ul. Bracka 5 (on- 
vie 


Gmina miasta Krakowa roz- 
pisnje publiczną licytacyę na 
„|wykonanie lewobrzeżnego ko- 
lektora w częściach od km. 
0+-190 do km. 14-166 w ulicy 
"|Tadeusza Kościnszki na tery- 

torynm gminy Półwsie Zwie- 
| rzynieckie i w ulicy Zwierzy- 
0 
Q 
0 


blondynka lat SE, mająca 
w; w 14000 do 6000 K 
dalo za mąż za hrunęta 


Prospekty gratis 
q franco. 


OOOO 


NERWUWI 
sercowo- i pieriiown chorzy 
Q jako i cl, Którzy cierpię më 

mledosiń, żołądka, bes- 
seasyśń, uzznele strachu, dris- 
wki, zawroty i padaczkę pi- 
wisai pić codziennie samlast 
kawy lub herbaty tylka DIG 
ROREN'A paływna hordata 

wzmacniająca TEON. 


Dra Med. Staniaława Breygra. 


JAK vad 
ODZYSKAC 
IDROWIE?/3 


cena 1 koronę. 
Sklad główny w księgarni 
Gehethnera I Sp. w Krakowle. 


BK) F, Pamm, Kraków) 


ul. Zielona |. 3, 

wysyła darmo i opłatułe ocunik 

+ 1.000 lust, segurków, towarów 
Jubilerskich | musyszaych 


nieckiej na terytorynm gminy 
m. Krakowa, i od km. 4-|-730 
da km. 6-|-0904 na terytorynm 
gmin katastralnych Grzegórzki 
i Dąbie. 

Wadyum, która należy zło- 
żyć w Kasie miejskiej, wynosi 
48.000 K. — Oferty pisemne, 
zaopatrzone marką stemplową, 
na 1 koronę, w opieczętowanej 
kopercie należy składać do dnia 
17 sierpnia 1909, do godziny 
12 wpołudnie w Budownietwie 
m. Oddział b. 

Dotycząca plany, operaty, 
warunki ogólne i szczegółowa 
budowy, przepisy 1 formularze 
kosztorysów można przeglądać 
ad dnia 31 lipca 1909 w Bu- 


4040000000000000000000000200I 


Znikoma piękność. 


Podczas gdy kobiety Wschoda pozostają pięknemi aż do 
późnej sturaści, potwierdzić musimy, że piękność puń Zachoda 
jnż we wczesnych latach mika. Pochodzi to stąd, ża kobiety 
Wschodu piękność swą stale pielęgnują środkami łagodnymi i nie- 
szkodliwymi. 


Aptekarzowi Gustaw Proche w Bréka, Bośnia, 


który długie lata na wachodzie przebywał, udało się nabyć w wiel- 
kiej tajemnicy przechowywane przepisy kosmetyczne kobiet wacho- 
dnich, i weding tychże recept sporządza teraz „mydło wschodnia* 
K. l— „krem wschodni” K, 9— „preperowany proszek wachod- 
ni do mycia" K. 160. Srodki te działają niezrównanie, a są prey- 
tem Jagodne i niesukodliwe. Nabyć je można wprost u wytwórcy 


A Taniość! 
Trwałość! 
Dobroć! 


NSZ 
Jynacy: Cypres 


Kraków, Floryafska 49 


sprzedaje towary i nadal po nad- 
zwyczajnie tanich cenach. Ameryk. 
elektr, złoty Remontoir kieszonkowy 
x markę systemu Roskopf, 38 godzin 


9 
o 
o 
o 


3444090040000000000000000000000 


idący wraz z pięknym łańcnszki: A ] 

E BaO; trzy aniuki K. 11, sześć Plaster dla turystów downictwie miejskiem oddział || "owośói Nawpóć: albo w Krakowie u J. Erlicha ul. Wreesiúska 3 i u J. Hanaka 

ak ok. 30: - Srebra ERMAROJI | = anA tyz „B*, „WARSZAWIANKA i Ska, Szewska b; we Lwowie u Jskóka Rechona, Halicka 18; 

R ERE ESZAE R ||| zs Teddkom. ? Kraków, 28 lipca 1909 ponelata wyko pis "ad: w Przemyln u aptekarza M. Schwarzaje. k nadwornego dostawy. 
A p ję `! > U i% 1 hiartwiaików RAT, i z a 1 A 

toir K. 7 80, Budzik najlepszy K. A=. Skład . HWENK taty, Wymienione kosmetyki nadają keżđej pani aż do sędzi- 

Kościan ardhme od K. 1 —. ZE głó „ot Bro Magistrat stot, król. miasta aa Ą anei wego wieku stałą i naturalną piękneść. Obszerne przepisy o piè- 

garki damskie zło! =. 947 rakowa. | J ii i i i i 

BER osuaiki Ua (kj == Lasara pastar dla wszystkich sa. Kur. 140 Worywiska . 873 lęgnowania piękności za darmo i opłatnie. aada 


|3/,000040000200100000300000000000| 
Druk W. Kornackiego i K. Wojnara w Krakowie, pod sars. A. Nowaka. 


sa W każdej aptoce do nabycia. HOOK IAI | i 


889 
Wydawca; Łacyna Bzocepańska. 


danie darmo i opłatnie. 


